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Pomnik Kościuszki.
C z y j a  w i n a ?

Sprawa pomnika Kościuszki zajmuje całą 
prasę krajową. Jako urzędowy organ p. Lazaru- 
sa i komitetu, wystąpiła „N. Reform a", która 
w notatce równie... niezgrabnej, ja k  pozbawionej 
wszelkich poważnych argumentów, usiłuje pole­
mizować z nami.

Co do p. Lazarusa, nawet nie wspomnieli­
śmy o jego wyznaniu, i w danym wypadku nie 
to nawet jes t decyduj ącem, że żyd występuje 
jako ofiarodawca dla narodu, — ale że jedno-: 
stka wkracza w zakres obowiązków i uczuć o- 
gółu. Nawet radykalny i żydolilski „Kurjer lwo­
wski" zaznacza, że oferta p. Lazarusa nie może 
być przyjęta.

W racając do podniesionych w nnm. sobo­
tnim naszego pisma zarzutów, dodajemy, że we­
dług naszych najdokładniejszych informacyj; fa­
bryka Dedrzenski i Ska założona przez p. Lorie 
bez potrzebnych na to funduszów, je s t już od 
dłuższego czasu niewypłacalną; zaskarżył ją  w 
październiku roku zeszłego właściciel gruntu 
Chaskel Ffirber o zapłatę 7600 kor., a wobec 
niemożności odebrania tej sumy dąży do licyta­
cji. Głównym wierzycielem fabryki oprócz wy­
żej wymienionego jest gal. Bank hipoteczny, któ­
rego pretensje przenoszą podobno realną war­
tość fabryki, jest więc rzeczą zupełnie zrozu­
miałą, że pan Lazarus, b. dyr. Banku czł. Rady 
nadz. B. H. zainteresował się osobiście fabryką i 
sprawą odlewu pomnika, również zrozumiałem jest 
zaniepokojenie publiczności, dla której te fakta nie 
mogły być tajem nicą; — natomiast nie zrozu­
miałem jes t stanowisko „N. Reform y", która w 
tern widzi a g i t a c j ę  a n t y s e m i c k ą .

Cieszymy się, że wydział tow. Kościuszki 
zbierze się nareszcie i zapewne uspokoi opinję 
publiczną wyjaśnieniem

1) Z jakich  powodów wbrew opinji fachowych 
znawców, pominął ofertę renomowanej fabryki 
krakowskiej i powierzył odlew pomnika firmie, 
która nie mogła dać gwarancji, że przyjętych 
zobowiązań dotrzyma.

2) Dlaczego od trzech łat widząc, że roboty 
nie postępują prawidłowo, nie zbadał istotnej 
przyczyny zwłoki i nie zarządził co było wska- 
zanem, tylko uspokajał opinję publiczną ogólni­
kami, że wszystko dzieje się ja k  najlepiej.

3) Blaczego nie starał się gorliwiej o uzu­
pełnienie brakującej na dokończenie pomnika 
sumy.

4) W  jakim  stanie znajduje się model pomni­
ka i jaką  wartość przedstawia odlany tors Ko­
ściuszki i jedna noga konia, za które zapłacono 
10.200 kor. i czy fabryka jest w stanie za 25800 
koron wykończyć resztę t, j .  drugą połowę figu­
ry, całego konia z podstawą i ustawić pomnik 
na Rynku.

5) W  jak i sposób zamierza wydział zabezpie­
czyć dokończenie odlewu na wypadek sądowej
licytacji fabryki pp. L orji i Dedrzeńskiego.

*
Ą:  ̂ *

Strona fiuansowa całej te j sprawy przedsta­
wia się obecnie, ja k  następuje :

Według wyjaśnienia „Nowej Reformy" komi­
te t posiada obecnie tylko 5759 kor. Za dokoń­
czenie odlewu miałby zapłacić 36.000 mniej 10.200 
czyli 25.800 k., a więc brak 20.040 k., jeżeli 
fabryka Dedrzeński i Ska dokończy odlewu za 
umówioną sumę.

Pomimo ofiarowauego kamienia przez gminę 
miasta Podgórza, koszta wykouar.ia fundamentu 
wyniosą najmniej 10.000 k., wogóle brak więc 
na dokończenie przeszło 30.000 kor.

Z klubu słowiańskiego.
Niedzielne posiedzenie klnbu Dależało do naj­

bardziej ożywionych zebrań tego pożytecznego 
stowarzyszenia. Udział członków bardzo liczny, 
debiut pracy czynnej jeduego z nowozaciężnych 
członków klubu prof. Łosia, którego imię nau­

kowe już z góry sympatycznie usposabiało słu­
chaczów, interesujący ze wszech miar temat od­
czytu : „ruch narodowościowy na L itw ie", oto 
najwykwintniejsze pierwiastki i przyczyny oży­
wienia, jakie panowało przez cały czas niedziel­
nego zebrania.

R eferat był wzorowy. Prof. Łoś daje szereg 
znamiennych faktów i tylko faktów, cytuje roz­
porządzenia gubernatorskie, „slekretnyja pried- 
pisanija" bezwzględnie autentycznej treści, wszyst­
ko w formie objaktywnej, o ile to możliwe; fa­
kty zsze1 egowane w ten sposób, że wniosek wy­
pływa z nich bez djalektyki niezbity

Treścią odczytu był stosuuek rządu rosyj­
skiego od r. 1863 począwszy; do języka litew­
skiego. alfabetu łacińskiego, do budzącego się 
ruchu t. zw litwomańskiego wres&cie; wpływ 
presji rządowej na rozwój poczucia narodowego 
u Litwinów. Jako illustracja — kilka żywych 
przykładów z tej zaciętej, prawdziwie litewskiej 
walki tamtejszej luduości y, idącym naporem ru- 
syfikacyjnym.

Po odczycie rozwinęła się dyskusja, ożywio­
na niezmiernie. M ówili: prof. August Sokołow­
ski, prof. Tretiak, dr Kipeczny, dr Nitsch, p. 
Horbaczewski, p. Żuk-Skafszewski, prof. Zdzie- 
chowski.

P. Horbaczewski zwracał uwagę na ruch pa 
trjotyezny litewski, jako a a  poważny żywiołowy 
pęd narodu, który dochodzi do stątjium przeo­
brażenia z ludu w naród i pragnie, wypowiedzieć 
swoje „słowo" rasowe. Zaznacza wpływ rasy li­
tewskiej na Mickiewicza, w wpływie tym raso­
wym widzi genezę mistycyzmu Mickiewicza i 
Towiańskiego, wykazuje poetyczny wdzięk cha­
rakteru litewskiego.

Prof. C jbulski staje ńa wfęcz odmiennCm 
stanowisku. Twierdzi stanowczo, że ruch lite ­
wski narodowościowy wywołały przyczyny sztu­
cznie zaszczepione na organizmie litew skim ; 
zwraca przy tern uwagę na słabość kulturalno- 
narodową Litwinów na ich zdolność do asymila­
c ji czy to na korzyść Polaków, czy Białorusi­
nów

Tę samą słabość wykazuje w dłuższym wy­
wodzie i prof. Nitsch, opierając się na statysty­
ce geograficznej za ostatnie la t kilkadziesiąt.

Prof. August Sokołowski wysnuł kilka nie­
zmiernie trafnych uwag treści politycznej, wy­
pływających z kwestji polsko-litewskiej, nakre­
śla przytem praktyczny program działania dla 
publicystyki polskiej, a p. Żuk-Skarczewski po­
daje kilka interesujących faktów z życia polsko- 
litewskiego w Ameryce.

Pogadanka trwała dwie godziny z górą.

Z TEATRU,
Teatr miejski.

„Dwa sumienia" dramat w 0 aktach Anthelma.
Omyłki sądowe zdarzają się bardzo często 

we Francji Powodem tego je s t oprócz kilku 
przestarzałych przepisów procesualnych, je s t ka- 
rjerowiczostwo rozpowszechnione w sądownictwie 
i ogólne rozpolitykowanie społeczeństwa. K arje- 
rowiczostwo i polityka idą z sobą w parze. P o­
litycy zawodowi zwłaszcza deputowani wyzysku­
ją  swoje stanowisko dla protegowania swoich 
krewnych i przyjaciół, tak, że pod względem 
nepotyzmu trzecia republika o wiele przewyż­
szyła drugie cesarstwo. Stąd także wypły­
wa nadawanie tendencyjne wielu sprawom są­
dowym politycznej cechy, co wpływa nader u- 
jem nie na wymiar sprawiedliwości. Obecnie n. p. 
każdy proces karny słusznie czy niesłusznie wy­
toczony duchownemu, przybiera cechy walki re- 
publikanizmu z „reakcją" a sędziowie, którzy 
chcą robić prędką karjerę, wytężają całą swoją 
zręczność, aby doprowadzić do skazania oskarżo­
nego. Jeden z wypadków tej jednostronności u- 
dramatyzował Anthelme, w swojej sztuce wysta­
wionej w sobotę na scenie krakowskiej.

„Dwa sumienia", to niezawodnie melodra­
mat, zwłaszcza przez rozwlekłość i naciągane za­
kończenie, — są w nim jednak epizody nacecho­
wane prawdziwym tragizmem, a szlachetna ten- 
dencia przebija się w każdej sceuie. Je s t  to

przedewszystkiem apoteoza ducha katolickiego 
i kapłańskiej godności, a tylko bardzo zła wola 
może się tam dopatrzeć jakiejkolwiek profanacji 
uczuć religijnych.

*
* *

Bohaterem dramatu je s t wiejski proboszcz 
ks. Pionx, który przez straszny zbieg okoliczno­
ści popada w podwójny konflikt. Dowiaduje się 
on pod pieczęcią spowiedzi o morderstwie po- 
pełnionem przez stolarza miejscowego Bressaud, 
a wyznała mu to sama Bressaudowa. W  momen­
cie zbrodni ks. Pionx miał spotkanie z swoją 
dawną znajomą, której je s t jedynym powierni­
kiem. Ta pani obecnie żona dra Bordier, była 
przed ślubem uwiedziona, a dzieckiem je j ,  o któ- 
rem Bordier nie wie, opiekował się ks. Pionx. 
Dziecko umarło, a spotkauia księdza i pani Bor­
dier było konieczne dla omówienia niektórych 
kwestyj, będących w związku z je j smutnem po­
łożeniem.

Dodać wreszcie należy, że Bressaud spełnia­
ją c  swój czyn zbrodniczy przebrał się w sutannę 
i trzewiki proboszcza które wykradł z pleba- 
nji. Podejrzenie pada zatem na ks. Pionx, który 
je s t w swej obronie podwójnie skrępowany. Nie 
może bowiem wydać mordercy, dowiedziawszy 
się o nim w konfesjonale, i nie może wykazać 
swego alibi, gdyż w takim razie zrujnowałby 
szczęście rodzinne Bordierów, swoich najlepszych 
przyjaciół.

Wszystkie poszlaki zwracają się przeciwko 
memu, a chociaż podczas rozprawy, pani Bordier 
z prawdziwem bohaterstwem odsłania tajemnicę 
schadzki, przysięgli pod wpływem tendencyjnej 
interpretacji tego zeznania ze strony przewodni­
czącego trybunału, wydają wyrok potępiający.

Pioux zostaje skazany na śmierć, w chwili je ­
dnak kiedy ma iść na rusztowanie, wpada do 
więzienia żona mordercy z wiadomością, że mąż 
je j pod wpływem wyrzutów sumienia odebrał 
sobie życie, a ona teraz wyjawi całą prawdę.— 
Nowe dochodzenie wykaże zatem niewinność bie­
dnego proboszcza.

Główną wadą „Dwóch snmleń" jes t rozwle­
kłość i nienależyte uprawdopodobnienie konfli­
ktu. Pomimo wszystkie poszlaki, obwiniające 
księdza Pionx, trudno nam w to uwierzyć, aby 
nawet bąrdzo uprzedzony sąd mógł go na śmierć 
skazywać, a tem bardziej, aby najwyższa władza 
państwa, odrzuciła prośbę o ułaskawienie Ko­
niec wreszcie sztuki, w którym zuać gouit^ę zą 
łatwym efektem, psuje wrażenie sztuki dobrze 
napisanej, o uczciwej i rozumuej tendencji.

**  *
Wykonanie było dobre. Rolę księdza Pioux 

odegrał p. Kotarbiński z miarą' i uczuciem. 
Zbrodniarza Bressaud odtworzył p. Mielewski 
kreśląc tę nie dość wyrazistą postać kilku sil­
nymi rysami. Wybornie grała panna Arkawinó- 
wna rolę Bressaudowej, w której bardzo łatwo 
wpaść w przesadę i afektację. Mtoda artystka 
stworzyła postać żywą i zajm ującą, tylko osta­
tnie wejście powinno być gwałtowniejsze. Zrę­
czne, charakterystyczne sylwetki zarysowali pp. 
W ójcicka, Sokolicz, Zawierski, Frączkowski i Ko­
siński. Pani Wysocka miała niewdzięczną i me- 
lodramatyczną rolę doktorowej Bordier i wy­
wiązała się z niej doskonale, podobuie ja k  p. 
Sosnowski z roli je j męża.

KRONIKA MIEJSCOWA.
SraKÓw 14 marca.

Zwołanie Sejmu. Według ostatnich doniesień 
z Wiednia Sejm krajowy w lecie już nie będzie 
zwołany. Dłuższa sesja sejmowa odbędzie się 
dopiero we wrześniu i październiku. Wskutek 
tego uchwalenie budżetu będzie bardzo opóźnio­
ne i potrzebne jes t cesarskie upoważnienie na 
dalszy pobór dodatków do podatków bezpośre­
dnich. Leży to, zdaje się, w programie obecne­
go rządu, aby ograuiczać zakres działania sej­
mów krajowych i krępować rozwój naszego sa­
morządu. Wszystko to na zasadzie hasła : „rząd 
sprzyja krajowi".

Manewry wojskowe w Galicji. „Pester Loyd" 
donosi, że w jesieni odbędą się wielkie manewry 
kawaleryjskie w G alicji, na które przybędzie ca-
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sarz. Terenem manewrów będzie prawdopodobnie 
przestrzeń między Gródkiem a Jaworowem.

Członkami honorowymi Krak. ochoto. Towarzy- 
ttw a ratunkowego zostali zamianowani: prcf. dr B u - 
dolf T nebicky, dr Wilhelm Słapa i dr Arnold Ban- 
net.

Towarzystwo weteranów wojskowych w Kra­
kowie uczciło wczoraj jubileusz Ojca świętego, papie­
ża Leona X III. O godzinie 9 rano towarzystwo z sztan­
darem i muzyką na czele, udało się do kattdry na 
Wawel, gdzie nabożeństwo solenne odprawił kapelan 
towarzystwa ks. kan. Tomasz Bukowski. W  pochodzie 
i nabożeństwie brały udział delegacje weteranów 
z Krzeszowie i Jaworznia, tudzież straże ochotnicze 
pożarne; z Czarnej W si z naczelnikiem p. Żuchow- 
skim, z Krowodrzy z p. Chwastkiem, z Nowej W si 
z p. Zbroją i z Toń z nnczelniliem p. Grudkiewi- 
czem na czele, Członkowie wystąpili w kokardach o 
barwie papieskiej.

Z Rzymu nadszedł telegram z błogosławieństwem 
dla towarzystwa i dla biorących udział w uroczysto­
ści. Telegram podpisał mons gnor Sairmunt. Wieczo­
rem odbyło się zebranie uroczyste.

Koncert dla dzieei Zgromadził wczoraj po połu­
dniu dużo młodziutkich słuchaczów do teatru miej­
skiego. Program był nader urozmaicony. Orkiestra o- 
degrała kilka melodyjnych utworów. Panna Mrozow­
ska deklamowała i śpiewała śliczną „Jagodę" Lenar­
towicza, panna Czechowska odśpiewała debrym choć 
niewyrobionym głosem utwory Moniuszki i Noskow 
skiego, panna] Aikawmówna ilustrowała deklamacją 
żywe obrazy do „Dziada i baby" Kraszewskiego, ter 
cet cytrzystów wykonał utwory p Senowskiego i  En 
steina, a na zakończenie odegrano jednoaktówkę Seri- 
bego, w której mała Janikow ska miała spos bność 
okazania swej wielostronności, odgrywając rolę 4 ga 
dzieci, a to w tym celu, aby swego ojca pogodzić z 
bogatym wujaszkiem.

Wieczór na gimnazjum cieszyńskie, odbędzie 
się dzisiaj w teatrze miejskim. Nie potrzebujemy chy­
ba wzywać polską publiczność, aby wypełniła wido­
wnię. Chodzi o cel narodowy, o podtrzymanie placó­
wki polskiej oświaty na kresach, której tundusze są 
zupełnie wyczerpane. Gimnazjum cieszyńskie musi być 
utrzymane koBztem społeczeństwa do końca w akacji, 
poozem będzie u j ańetwowione. Musimy zatem zebrać 
jak najprędzej kwotę potrzebną, a wieczór dzisiejszy 
je s t w tym eelu urządzony.

3 5  wystawa p Jasieńskiego. P  Feliks Ja s ień ­
ski „niestrudzony nasz w ystaw ca", św ięcił w niedzie­
lę dzień swego tryumfu. Obie sale jego w Muzeum 
Narodowem przepełniły się w godzinach południowych 
doborową publicznością, pragnącą ujrzeć kilkaset lito- 
grafij, akwafort, barwnych klisz i wszelkiego rodzaju 
dokumentów „królestwa sztuk graficznych". Interes 
wystawy zwiększała nadto wystawiona „teka grafików 
polskich", istotnie zajmujący zbiór prac najprzedniej­
szych artystów polskieh.

Wieczorek czeski ku uczczeniu 50  rocznicy uro­
dzin wielkiego poety czeskiego Jarosław a Y rthlickie- 
okiego, odbył się w lokalu stowarzyszenia „Czeska 
B esada" w sobotę wieczór Po introdukcji fortepia­
nowej wykonanej z precyzją przez p. Cihaka nastą­
pił śpiew kwartetu męskiego, poczem prezes „Bese- 
dy" p. Dostalik wygłosił barwny edezyt o Yrchlickim. 
Z obecnych wśród drużyny cziskiej Polaków, zade­
klamował p. J .  Rychter wiersz własny, napisany na 
cześf „Wieszcza-pobratymcy" Yrehliekiego, poezem 
wystąpiła r a  estradę pna Kacirkowa i wygłosiła poe­
mat Yrehliekiego „O koronę". Ziomek nasz p. Łow 
czyński zaśpiewał „Prośbę poety" Bendla. Uroczy­
stość sskończył dzielny kwartet męski p itśnią „Hoid

geniuszowi". Poważny i podniosły nastrój panował 
w śiód zgromadzonych, którzy z wieczorku owego wy 
nieśli nader sympatyczne wrażenie.

W Resursie urzędniczej odbyło się w niedzielę 
zebranie towarzyskie połączone z koncertem o pro­
gramie improw'zowanym. W  popisach muzycznych 
wzięła udział utalentowana uczennica p. Grodzickiej, 
młodziutka pianistka p. Halina Skwirczyńska, która 
odegrała Polonez Chopina, „Rapaodję" Liszta i „Yal- 
se noble" Schumana. Na skrzypcach popisywał się 
p. Jareck i, a w części wokalnej zbierał oklaski p. 
Łowozyński (senior), który odśpiewał arję z op. „ J a ­
nek" Żeleńskiego, tudzież pieśń „Jan ka" kompozycji 
Ad. Wrońskiego. —  Program uzupełnił odśpiewaniem 
kilku pieśni kwartet męski.

Szkoła p. Zapolskiej da drugie przedstawienie 
z zupełnie nowym programem, jutro, to je s t we wto­
rek, w sali hotelu „Saskiego". Graną będzie sztuka 
Rydla „Matka" nie wystawiona jeszeze na żadnej z 
polskich scen. Program wypełniają „Przyjaciel" Mar­
co P ra g i" , dalej „Anioł opiekuńezy", arcywesoły żart 
G jp a i serja krótkich poezji „Młodej P olsk i". Ko- 
stjumy i dekoracje nowe. Z prób wnosząc występ 
ten młodej szkiły zapowiada się doskonale. Przed­
stawienie to powtórzone nie będzie. Bilety nabywać 
można w handlu Wgo Fenza & w dniu przedstawie- 
od godz. 5 tej przy kasie teatru.

Komisja itonsensowa rady miejskiej w sobotę 
pod praedwodniotwem r. m. Henryka Schwarza, za­
łatw iła szereg próśb o dzierżawę i przeniesienia kon 
sensów.

„Gwiazda" zaprosiła wczoraj po południu do 
sw ojfg) lokalu włościan z najbliższej okolicy i urzą­
dziła dla nich p o d w i e c z o r e k  popisowy, w któ- 
rem wzięła udział p. Strokowa odczytawszy piękną 
rzecz „O historji Łobzowa jako rezydeneji króla Ka­
zimierza". Oprócz deklamacji i produkcji gramofonu 
program ten uzupełniło przedstawienie „Łobzowian" 
odegranych prztz amatorów „Gwiazdy". Sala była 
przepełniona.

Wieczorem kółko amatorskie odegrało „Chrapanie 
z rożka,n“ i „Łobzowian". Bardzo pięknie rolę sta­
rego Szjm ona odegrał p. Piekarczyk, Stanisława p. 
Oohalski, wesołym Tomkiem był p. Marcinkiewicz a 
zabawnym Protazym p. Mą zyński. Z pań biorących 
udz'ał w przedstawieniu odznaczyła się p. Halabska 
w roli Magdaleny, Zosię odegrała p. Pawlikowna a 
Kasię p Królów na. Bardzo zabawnym Rrerzuchą w 
„Chrapaniu z rozkazu" był p. Marcinkiewicz.

Ostrożnie z fotografiami. Marja Kantor % Woii 
Pogórskiej, służyła w Wiedniu u niejakiej R iza lji 
Sturz. Słnżbę tę opuściła przed 5 tygodniami, przy­
była do Krakowa i tu wstąpiła „do obowiązku", u je -  
wnego adwokata. W Krakowie dała sie Marysia foto­
grafować i jeden swój konterfekt posłała wiedeńskiej 
koleżance służącej u pani Sturz. Koleżanka otrzyma- 
WBzy Łtografję zaprezentowała ją  swojej pani ze sło­
wami : „O, patiz pani, jak  naBza Marysia w Krako­
wie w ygląda-. Pani Sturz spojrzawszy na fotografię 
Marysi, zawołała : „Alez to moja brosza, która mi
zginęła". Ja k  się więc pokazało, Marysia, która nie 
budziła żadnego podejrzenia, co do swej uczciwości, 
skradła wiedeńskiej pani dwie złote broszki. Zawia­
domiona o tern policja krakowska, zajęła się Marysią, 
zarządziła rewizję i  znalazła skradzine brosze, mimo, 
że biedna Marysia chciała je  koniecznie ukryć.

Obecnie Marysia Kantorówna zamieszkała już pod 
telegrafem razem z Łtegrafią i przez to oszczędziła 
trudu fotografowi urzędowemu.

Na stację ratunkowa zgłosił s ę w sobotę pó- 
źiym wieczirem Jan  Zdechlikiewicz. czeladnik rzeźni­

czy na Grzegorzkach ugodźmy przez brata nożem 
w łokieć lewej ręki. Ranę opatrzono.

W  niedzielę matka przyprowadziła swojego syna 
Józefa Bałuka, którego na Grzegórzkach „kolega" 
drągiem uderzył w głowę.

NEKROLOGJA.
Jan  S w o b o d a  zecer drukarni „Czasu", prze­

żywszy lat 36 , 2 marł w Krakowie, dnia 15 b. m.—  
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 1 7  b. m. o go­
dzinie 4 po południu, z domu pod 1. 9 przy ulicy 
JapiellońBkiej, na cmentarz krakowski.

T E L E G R A M Y .
Demonstracja antyrosyjska.

Lwów 16 marca W sobotę wieczorem odby­
ło się zgrom, młodzieży uniwers. i techn. w spra­
wie ostatnich aresztowań emisjarjuszów rosyjsk. 
Po zgromadzenia około 500 młodzieży ruszyło z 
gmachu Tow. pedagogicznego ulicą Ossolińskich, 
chcąc się dostać p r z e d  k o n s u l a t  r o s y j s k i  
c e l e m  u r z ą d z e n i a  d e m o n s t r a c j i .  Poli­
c ja  zamknęła wszystkie przylegające do konsu­
latu ulice, by nie dopuścić do demonstracji. Gdy 
konni żołnierze policyjni wjechali w tłum aby 
go rozprószyć, p o s y p a ł y  s i ę  z t ł u m u  k a ­
m i e n i e  n a  p o l i c j  ę C z t e r e c h  a k a d e m i ­
k ó w  a r e s z t o w a n o .

Co dr Koerber każe pisać o sob e?
Wiedeń 16 marca. (Tel. wł.) „Mon. Revue“ 

przedstawia fakt, że Czesi zaprzestali obstrukcji 
jako olbrzymie z w y c i ę s t w o  (?) gabinetu u- 
rzędniczego „nie opartego o żadne stronnictwa". 
Zdaniem tego organu dr Koerber „ r a z  n a  z a ­
w s z e "  pokonał obstrukcję bez użycia środków 
gwałtownych.

Ustawy ugodowe.
Wiedeń 16 marca. (Tel. wł.). Z ustaw ugo­

dowych wyjęte będą dwie, a mianowicie taryfa 
celna i ustawa celna, i oddane osobnej komisji 
celnej składającej się z 48 członków do opraco­
wania. W ten sposób obradować będą celem 
przyspieszenia dyskusji równocześnie komisja u- 
godowa i celna. Obrady toczyć się będą przez 
kwiecień i maj, a w czerwcu przyjdzie do Ii-go 
czytania ustaw egodowych w pełnej Izbie.

Złodziej rodem z Krakowa.
Wiedeń 16 marca. (Tel wł.). Ad. T a u b e r ,  

urodzony w Krakowie, osiadły we Wiedniu, a- 
jen t i komisjoner drogich kamieni, zdefraudował 
partję kamieni i dopuścił się fałszerstw na kwo­
tę 150 tysięcy koron. Zanim spostrzegli się o- 
kradzeni, Tan ber umknął w sobotę wieczorem 
z Wiednia, a policja poszukuje dotychczas bez­
skutecznie.

Dla Korony.
Budapeszt 16 marca. (Tel. wł.) Stronnictwo 

indowo-katolickie, które pomagało dotychczas 
stronnictwu niezawisłemu w agitacji przeciw u- 
stawie wojskowej, zaprzestało obecnie obstrukcji, 
aby nie wprowadzać w kłopot Korony.

Zdrowie Ojca św.
Rzym 16 marca. Od wtorku do 25 b. m. 

wstrzyma się papież od przyjmowania audjencji, 
gdyż po uroczystościach jubileuszowych jest zmę­
czony. Mimo tego jutro i pojutrze przyjmie Oj­
ciec św. wiele osób. Wszystkie osoby, które dziś 
widziały papieża, oświadczają, że zdrowie jego 
nie pozostawia nic do życzenia.__________________

t  Pierw sza krajow a koncesyonowana' 
katolicka F a b r y k a  M e d a lik ó w
Wydawnictwo obrazków symbolicznych 
własn go pomysłu i nakładu, — oraz 
sprzedaż deWocyjnych przedmiotów pod 
ńim ą „Emanuel od św. Józefa" Kraków, 
nl„ św . Krzyża L. 13. t,

A D M I N I S T R A C Y A

Wapienników i Kamieniołomów Miejskich
pod kierownictwem M agistratu w Pod­
górzu sprzedaje po przystępnych cenach 

W A P N O  S K A L I S T E  
odznaczone listem uznania na W ystawie 
hodowlanej we Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem Złotym na WyRtawie 
przyri dniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 roku. Wapno gaszono i Wapno do 
t Trawy roli. Również poleca ze swych 
"kął zwanych „Krzemionkami" i „skałą. 

Vardow skiego" Kamień budowlany, bru- 
fcpwy I szuter. Zamówienia przyimnje 
Kasa m iejska w Podgórzu, Telefon h r . ' 
161 j  Zarząd wapienników w Podgórm ,

._____ Telefon Nr. 162

Pracownik kapeluszy damskich

H. ŁOPATKTEWICZ
poleca na sezon w i o s e n n y  i l e t n i  
kapelusze gotowe, również ubiera ta­
kowe po cenach umiarkowanych Ulica 

sw. Tomasza L  19.

'BIURO WYWIADOWCZE 
pod firmą „FILIPIN A*1

Rekomenduje- wszelką s ł n ż b ę  ■„ jafc 
wąjlepszemi poleceniami. Kraków, ulica. 

Ploryańska L. 21 , l-sze piętro.
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S 3 ;  HERBATA CHYLOŃSKA „UCALLA“
sprowadzana wprost od Towarzystwa plantatorów najznaczniejszego na świecie, przez 
żadną konkurencyę nie do pokonania, rozporządzającego kapitałem obrotowym 2,000 .000  

funtów szterlingów, mającym rezerwowy fundusz 600 .000  funtów szterlingów.

O p a k o w a n a  każda najmniejsza paczka */„ kg. już na miejscu w Cej lonie w ołów i zalu 
towana hermetycznie, aby podczas transportu nie nabyła obcych zapachów, aby zatrzy­
mała swe znakomite zalety.

N o w e g o  z b ł u r u  je s t  zawsze, gdyż w Ceylon nie ma zimy, cały rok co 10 dni nowy zbiór. 
U s p o k a ja ją c o  działa, sprawia harmonię w umyśle.
O c ię ż a ło ś ć  ustaw a.
Z m ę c z e n ie  umysłowe i fizyczne oddala.
K o z b n d z a  umysł, roznm.
O d św ieża  ciało.
P o s ia d a  n a t u r a l n y ,  znakomity, nadzwyczaj przyjemny smak.
Z a w ie ra  najmniejszą ilość taniny.
Z a w ie r a  największą ilość Alcaloid Theiny odżywczo działającej na cały organizm człowieka. 
N a jc z y ś c ie js z a , ponieważ rozgatunkowywanie i suszenie odbywa się zapomocą przyrzą­

dów, a nie rękami.

T a  h e r b a ta  je s t  ty lko  w  d w ó c h  g a tu n k a c h ,  1 to :

z Kwiatem „U G fliLLrt G f lR D E R  G O L D E R  T I P P E D  P E C O E "
pakiet !/„_ Kg. po 70 ct. =  I Kor. 40  hal.

i czarna bez Kwiatu „ ( I G A L L A  G/1R DER  SOtlCM ORG**
pakiet ‘/* Kg. po 60 ct. =  I Kor. 20  hal.

W pakiecie każdym je s t  125 gramów herbaty, pakiet wraz z opakowaniem waży 165 do 170 gramów.

O d z n a c z o n a  z ło ty m i m e d a la m i n a  w y s ta w a c h :
Kimberley 1902. — San Francisco 1894. — Bruksela 1897. — Chicago 1893. — Tasmania 1898. — Omaha 1898. — Paryi 1900

i Paryż wystawa kulinarna 1901 itajwyższe odznaczenie I

( J w a g a ! Herbaty Ceylon „Ugalla" należy mniejszą dawkę zaparzać niż innej herbaty chińskiej, ponieważ każdy list k je s t  czysty
prawdziwy herbaciany. Każdy listek jest. wydatny, przeto ze znacznie mniejszej dawki otrzymuje się doskonalą poż "wną herbatę

N ab y w ać m o ż n a  w h a n d lu  k o lo n ia ln y m

J. F. FISCHER w Krakowie, Linia A-B.
JJocztą wysyła się odwrotnie, a celem ułatwienia i zaprowadzenia, już '/„ Kg. czyli 4 pakiety po '/« Kg-) opłatnie do każdego

urzędu pocztowego.

W łaścicielka i ■wydawczyni: Józefa Rogoazowa. Redaktor odpowiedzialny: Dr Antoni Beaupre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W  drukarni W Korneckiego w Krakowie.


